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0 ^ ~ ' „Gazeta Grudziądzka'* wychodzi 3 razy tygodniowo wraz z bczplatnemi dodatkami „Gospodarz i Osadnik", 
R̂obotnik", „Dodatek świąteczny", ,,Młoda Polska", „Dobra Gospodyni" i ,,Śmiech“. Przedpłata wynosi 

kwartalnie na poczcie lub pod opaską miesięcznic 90 groszy, kwartalnie 2,70 zł. — Ogłoszenia drobne za słowo 20 groszy, 
słowa tłustym drukiem podwójnie, najmniej 2 zł., tylko za gotówką zgóry.

Opłata uiszczona ryczałtem zgóry

Cena pojedyńcz. . .  «. -
egzemp], 80 g r . NI*. 5 4

Na czwartek, 7-go maja 1936 r.
■sA.

U7 przeddzień zakończenia isojny
w Afryce

Nie ulega już najmniejsze.] wat* 
pliwości, że wojna włosko-abisyń- 
ska już w najbliższym czasie zo­
stanie zakończona, i że Wiochy 
wbrew woli Ligi Narodów zagarną 
Abisynię w swoje władanie. Naj­
prawdopodobniej jeszcze przed ze­
braniem sie lagi Narodów, w dniu 
11 maja br„ Wiochy zakończą dzia 
łania wojenne, tak, że sprawa za­
ostrzenia sankcyj gospodarczych 
będzie już nieaktualna. Zaborczy 
faszyzm zatriumfuje i na czas pe­
wien zapewni dyktatorowi Musso- 
1 i niemu możność dalszego sprawo­
wania dyktatorskich rządów.

UCIECZKA NEGUSA.
Wbrew zapewnieniom złożonym 

jeszcze przed paru dniami? 
armja abisyńska z cesarzem na 
czele walczyła będzie do ostatniej 
kropli krwi, w sobotę rano Cesara 
Haile Selassie wraz z żona i na­
stępcą tronu opuścił stolicę i wy­
jechał koleją do Dżibuti.

Przed ucieczką z Addis-Abeby 
odbył dłuższą konferencję z po­
słem angielskim, na temat sytuacji 
w kraju i na frontach, a następnie 
pożegnał się bardzo serdecznie ze 
swą gwardją, której resztki w licz­
bie około 1000 żołnierzy oddał pod 
komendę gen. Tekle Hawariate. 
Przed pałacem, na wielkim stosie, 
spalono wszystkie akta i doku­
menty państwowe, których nie da­
ło sie wywieźć.

Ludność stolicy w wigilie’ wy­
jazdu negusa urządziła niezwykłą 
procesje błagalną. Kilkaset osób 
czołgało się na kolanach z kościo­
ła św. Jerzego do kościoła św. Mi­
chała, śpieAvając psalmy pokutne. 
Główny abuna polecił całemu du­
chowieństwu koptyjskiemu głosić 
„wojnę święta^ w całym kraju za­
równo przeciwko Wiochom, jak i 
abisyńskim mahometanom, którzy 
niemal wszyscy zdradzili cesarza 
i ojczyznę.

Wieczorem tegoż dnia negus 
Haile Selassie wraz z rodzina przy 
hvł do Dżibuti na teren Somali 
francuskiego. Wraz z cesarzem 
przybyli do Dżibuti 1 wszyscy 
członkowie rządu abisyńskiego o- 
raz jeden z najwybitniejszych wo­
dzów abisyńskich ras Kassa.

ROZRUCHY W ADDIS- 
ABEBIE.

Zaraz po ucieczce cesarza i rzą­
du ze stolicy, radiostacja została 
zamknięta i przestała działać. Wia 
domości z Addis-Abeby przekazy­
wane są przez radjostację posel­
stwa angielskiego.

Zamz po opuszczeniu przez ce­
sarza i rząd stolicy, [wybuchły w

mieście rozruchy. Bandyci i roz­
maite ciemne typy rozpoczęły gra­
bieże sklepów j domów. We wszyst 
kich dzielnicach miasta rozlega się 
strzelanina.

Europejczycy schronili sie do 
poselstwa brytyjskiego, gdzie od­
dział wojsk hinduskich trzyma

straż. Dotychczas nie było ofiar 
wśród europejczyków.

W odległości 4 km. od środka 
miasta, w pobliżu poselstwa bry­
tyjskiego znajduje sie wielki obóz, 
w którym znalazło schronienie 
przeszło 3000 cudzoziemców.

Włosi zajęli Addis - Abebę
W poniedziałek, 4 brn., o godzi­

nie 9-ej rano, do stolicy Abisynii 
Addis Abeby wkroczyły pierwsze 
oddziały wojsk włoskich.

Po wkroczeniu na zgliszczach 
spalonego przez motłoch pałacu co 
sarskiego zatknięto dużą flagę o 
barwach, włoskich.

Już przed wkroczeniem do Acf- 
dis Abeby asketrzy wycięli w 
pień spotkaną pod miastem ban­
dę obładowanych łupem, pocho­
dzącym z rabunku, żołnierzy abi­
syńskich.
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Po zajęciu masta przystąpiono 
do wyłapywania tvch wszystkich, 
którzy brali udział w grabieży i 
rabunkach i mordowaniu Euro­
pejczyków.

CESARZ ABISYNSKT 
ODJECHAŁ DO PALESTYNY.

A Dżibuti donoszą: Cesarz 
Haile Selassie wsiadł w niedzie­
lę wieczorem wraz z cesarzową i 
innymi członkami swej rodziny na 
pokład krążownika angielskiego 
„Enterprise4*, na którym odpłynął 
do Haify w Palestynie.

Uroczystości Katowickie
W niedzielę, dnia 3 maja, jako 15-tą 

rocznicę wybuchu trzeciego powstania 
śląskiego, odbyły się w Katowicach 
uroczystości ku uczczeniu tego patrjo- 
tycznego porywu ludu śląskiego, któ­
ry zadecydował ostatecznie o tein, *:e 
Górny Śląsk w dzisiejszych granicach 
przyznany Polsce decyzją Ligi Naro­
dów.

Na uroczystość katowicką przybył 
genemir.y inspektor sil zbrojnych ge­

nerał Rydz-Śmigły, biskup połowy 
Wojsk Polskich dr. Gawlina, oraz in­
ni dygnitarzo państwowi, oraz grupa 
powstańców-weteranów z 1863 r.

O godz. 10,30 uroczystą połową Mszę 
św. na rynku w Katowicach odprawi! 
ks. biskup dr. Adamski. Po Mszy św. 
przed generałem Rydz-Śmigłym odby­
ła się defilada powstańców, zrzeszeń 
i organizacyj społecznych.

Pierwsze KonfsKaty złota
Rozporządzenie dewizowe, ma­

jące na celu ukrócenie spekulacji 
złotem i zagranicznemi walutami, 
zaczyna wydawać już pierwsze na­
stępstwa karne. Oto we Lwowie 
skonfiskował urząd celny 15.000 
złotych dolarów, przeznaczonych 
na spekulację we Lwowie.

W tymże dniu straż graniczna 
w Śniatynie na granicy polsko- 
rumuńskiej, skonfiskowała u żony 
pewnego kupca lwowskiego 40.000 
złotych w zlocie, które ta zamierza­
ła wywieźć zagranicę.

Krwawe zakurzenia w Jerozolimie
Sytuacja w Palestynie jest w dal­

szym ciągu krytyczna. Agitacja ogar­
nia coraz większe rzesze arabów. W 
wielu miejscach arabi napadają na 
samochody. Dwaj dziennikarze cudzo 
ziemscy, udający się autem na lotni­
sko w Lydda, zostali napadnięci przez 
grupę 50 arabów, którzy obrzucili ich 
kamieniami i dotkliwie pobili. Dzien­
nikarze byli zmuszeni schronić się na 
posterunku policji angielskiej.

W Jaffie rzucono wczoraj liczne 
bomby. Ofiar w ludziach nie było, ale 
zniszczono jeden ze sklepów żydow­
skich i samochód. .Wszystkie statki

z emigrantami żydowskimi zatrzymu­
ją się obecnie w Haific.

W Nazarecie aresztowano przy wód 
ców arabskiego ruchu strajkowego z 
powodu manifestacji, podczas której 
zostało rannych 4-ch policjantów i 20 
arabów.

Żydzi zamieszkujący dzielnicę Mu- 
srara, przenieśli się do żydowskiej 
dzielnicy Jerozolimy w obawie przed 
zaburzeniami antysemickiemu

Arabi zorganizowali manifestację 
w pobliżu t. zw. Bramy Damaszku. — 
Policja była zmuszona do użycia bro­
ni. Wśród manifestantów, zarówno 
jak i wśród policji są liczni ranni.

Po zarządzeniach 
dewizowych

Do banków dewizowych o rai 
do Banku Polskiego zgłaszają sie 
ostatnio klijenci, sprzedający mo­
nety złote, zakupione w okresie 
paniki fezauryzac^mej. Ilość tran- 
sakcyj wzrasta, co uważane jest 
za pomyślny objaw wzrastającego 
uspokojenia.

Obchody 1 majowe 
w Kraju

Dzień święta robotniczego 1-gft 
maja minął w całym kraju zupeł­
nie spokojnie. W godzinach popo­
łudniowych dnia tego związki ro­
botnicze i socjalistyczne urządziły 
w miastach i miasteczkach pocho­
dy i akademje przyczem nigdzie 
spokoju nie zakłócono. Por7—Hen 
w pochodach i na zbiorkach ińlno- 
wali członkowie milicji związko­
wej i socjalistycznej. Jedynie tyl­
kô  w Warszawie grupy komuni­
stów starały się bądź to przyłą­
czyć do pochodów robotniczych', 
bądź też wywołać zamieszki, wszę­
dzie jednak zdołano rozproszyć 
drobne grupy komunistów.

Narady
nad uprzemysłowieniem Krain

W sobotę w ministerstwie przemy­
słu i handlu w Warszawie odbyła się 
konferencja przedstawicieli rządu i 
przedstawicieli samorządu przemysło­
wo-handlowego. Tematem konferen­
cji były sprawy wznowienia uprze­
mysłowienia kraju w ramach inicja­
tywy prywatnej.

Sobotnia konferencja była pierw* 
sza w szeregu mających się jeszcze 
odbyć konfercncyj.

Wyjazd
ministra ŚwiętosławsKiego
Dnia 6 maja br. wyjeżdża z oficjah 

ną rewizytą do Sztokholmu minister 
wyznań religijnych i oświecenia pu­
blicznego prof. Świętosławski.

1 maj w Hiszpanii
Dzień 1 maja przeszedł w Hiszpan* 

ji bardzo burzliwie. Przez cały 
kraj przeszła fala rozruchów.

W miejscowościach Gandia i Ca- 
taroja demonstranci lewicowi spalili 
kościoły. W miejscowości Mairena del 
Alcor przemocą wyciągnięto z domu 
księdza i zmuszono go do udziału w 
pochodzie komunistycznym. Duchow­
nemu odebrano klucze od kościoła w 
którym komuniści urządzili klub spor 
towy. W miejscowości Cullera komu­
niści wyrzucili z kościoła obrazy świ« 
tych i podpalili.
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Ruch ludowy w obliczu rozgrywek
„Zielony Sztandar*4 pisze:
„Ludowe ruchy demokratyczne 

atakowane są dziś z dwu stron. Z 
(jednej strony przez zwolenników 
dyktatury faszystowskiej, z dru- 
Igiej — przez zwolenników dykta- 
Hury proletariatu (komunistów). 
Zwolenników faszyzmu na naszym 
•ojczystym gruncie nie należy szu­
kać tylko w obozie sanacyjnym: 
nasienie jego rozsiane jest szeroko 
i wschodzi dosyć bujnie i w t. zw. 
obozie narodowym, wśród starej i 
młodej endecji. Komunizm w Pol­
sce ożywił działalność swoją szcze­
gólnie w czasach ostatnich, strojąc 
się na dziś -y hasła, demokratycz­
ne, ale n& outro nie wyrzekając się 
ze swego programu ani litery.

„...Chłopi polscy, przy zwycię­
stwie faszyzmu endeckiego: 1) mie 
jliby obiecaną ziemię, ale nie tę. 
która znajduje się dziś w posiada­
niu polskich obszarników, lecz tę. 
którą kazanoby im zdobywać so­
fcie w drodze wojny na innym na­
rodzie. Narazie musieliby się ćwi­
czyć i musztrować, zbrójąc się je 
dnocześnie od stóp do głów; 2) prze 
'staliby istnieć jako ruch politycz­
ny, byliby przymusem wtłoczeni 
w ramy jednej faszystowskiej par 
kii...

..Przy zwycięstwie komunizmu 
w Polsce chłopi: 1) straciliby zie­
mię, jako jedyna ostoję swej go­
spodarczej i duchowej niezależno- 
śr-i na rzecz kołchozów, przez to — 
tak samo jak w Rbsji — nie uległo 
fcy zmianie na lepsze ich położenie 
gospodarcze; 2) przestaliby rów­
nież istnieć, jako odrębny ruch po­
lityczny, słuchając dyktatury je­
dnej jedynej komunistycznej par- 
tji. Państwo Polskie stałoby się 
y/tedy przyczepką do państwa ro­
syjskiego.

„Ani jedna, ani druga możli­
wość nie powinna uśmiechać się 
nikomu pośród chłopów myślących 
h rozważnych. Nie trzeba więc da­
wać posłuchu ani faszystom z pra­
wa, ani komunistom z lewa, lecz 
(trzeba mieć własną, niezależna 
'chłopska politykę. Taka politykę 
prowadzi właśnie Stronnictwo Lu­
dowe.

„Ani dyktatura z prawa, ani 
'dyktatura z lewa, lecz demokracja. 
Chłopski ruch polityczny musi sie 
•stać ośrodkiem, dokoła którego 
'skupią sie wszystkie siły polskiej 
(demokracji. Demokracja ta nie 
może być jednoznaczna z warchol 
•stwem i słabością; musi ona być 
'♦rozumną, dobrze zorganizowaną i 
dobrze się rządząca. Musi ona

AmeryKa zbroi się 
na morzu

Komisja budżetowa izby repre­
zentantów Stanów Zjednoczonych 
przyjęła projekt ustawy w sprawie 
wyasygnowania 531 milj. dolarów 
(ponad 2 i pół miljarda złotych) na 
budowę nowych okrętów wojen­
nych. Program uchwalony przez 
komisję przewiduje budowę 2 krą­
żowników pancernych, 2 kontrtor- 
pedowców, 6 łodzi podwodnych i 
313 hydroplanów. Pozatem liczeb­
ność marynarki amerykańskiej zo­
stanie zwiększona. Program komi­
sji zawiera zastrzeżenie, że budo­
wa 2 krążowników pancernych na­
stąpi tylko w tym wypadku o ile 
jedno z państw7 londyńskiego ukła­
du morskiego podejmie kroki w 
sprawie budowy jednostek mor­
skich tego samego typu.

mieć siłę, aby ją zapewnić pań­
stwu, aby jak najpomyślniej roz­
wiązać najbardziej dotkliwe bo­
lączki społecznego życia w Polsce. 
Polityczną ideą najbardziej zgodną 
z duchem narodu polskiego i naj­
bardziej odpowiadającą jego cha­

rakterowi jest demokracja. Ustrój 
(demokratyczny jest ustrojem, któ- 
jry w największej mierze umożli­
wia warstwie ludowej wpływ na 
życie państwa oraz wszechstronny 
rozwój gospodarczy i kulturalny744.

(„Zielony Sztandar44, 19. IV.)

List pasterslii Ks. Kard. KaKowsRiego
Z okazji swojego złotego jubi­

leuszu kapłaństwa JEm. Ks. Kar­
dynał Kakowski metropolita war­
szawski wydał list pasterski do po­
dległego sobie duchowieństwa.

W części pierwszej list, zwraca 
luwagę na wielkość i świętość urzę­
du kapłaństwa i podkreśla konie­
czność pogłębiania przez kapłanów 
wiedzy teologicznej, a także nauk 
‘świeckich.

Część druga listu poświęcona 
•jest stosunkowi kapłana do Ko­
ścioła, część trzecia zaś stosunko­
wi kapłana do Państwa.

W zakończeniu swego listu Ks- 
Kardynał Kakowski pisze co na­
stępuje :

„Dziś zwłaszcza, Ukochani moi. 
gdy wzrasta z dniem każdym nę 
<dza materjalna wśród szerokich 
warstw społeczeństwa a wraz z nę­
dzą rośnie w sercach ubogich i bez 
robotnych fala rozpaczy, buntu* i 
nienawiści do klas posiadających, 
tlziś w takich warunkach, kapłan

katolicki „alter Christus44, obok 
czystości i świętości życia ma bu- 
dow7ać ludzi i porywać ich serca do 
Boga szlachetnemi czynami boha­
terskiej miłości bliźniego, duchem 
.zaparcia się i daleko idącej bezin­
teresowności przy wykonywaniu 
posług kapłańskich i duszpaster­
skich.

Z naciskiem bowiem Ojciec św. 
podkreśla w swej encyklice, że 
„prawdziwa i szczera powściągli­
wość wobec dóbr ziemskich pozy­
ska kapłanowi wszystkie serca: 
jtcm więcej, że serce kapłańskie, 
oderwane od świata i moc swą czer 
piące z wiary, przepełnione jest 
Iwielkiem miłosierdziem ku wszy­
stkim nieszczęśliwym i cierpiącym. 
Młosierdzie go czyni naprawdę oj­
cem ubogich44.

Orędzie kończy się Zaleceniem 
gorliwej troski o rozkwit powołań 
wśród młodzieży wiejskiej i miej­
skiej i oddaniem kapłanów opiece 
Zbawiciela.

Nowy hydroplan
francuski kursować będzie ua linji Marsylja—Algier. Zabrać on może 
19 pasażerów i rozwija szybkość 200 km na godzinę. Jest on najwięk­

szym hydroplanem Francji.
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Czy w Warszawie wiedzą?
Człowiekowi, nie wgłębiające­

mu się zbyt mocno w tajniki na­
szego życia iwewnętrzno-polityc.z- 
nego, wydaje się częstokroć dziw- 
nem, dlaczego to pomimo nurtują­
cych w społeczeństwie takich a nie 
innych nastrojów, pomimo zaist­
nienia pewnych jasnych i wyraź­
nych faktów, władze centralne 
przechodzą nad tern wszystkiem 
do porządku dziennego, tak jak- 
gdyby wszystko było i działo się 
najlepiej. Człowiek taki nie mo­
że wyjść ze zdumienia, że izby u- 
stawodawcze, wybrane znikomym 
wprost procentem uprawnionych 
do głosowania i przy wstrzymaniu 
się olbrzymiej masy społeczeństwa 
— uznane są za rzeczywiste przed 
stawicielstwo społeczeństwa.

Coś niecoś pisze o tern sana­
cyjny „Icek44 krakowski, który w 
ostatnich czasach coraz częściej 
pozwala sobie na opozycyjne arty­
kuły. Zmienia chorągiewkę na 
inny kierunek, w myśl hasła „by- 
de interes szedł44.

O informowaniu władz central­
nych przez podlegle instancje o 
tern, co się na dołach, wśród spo­
łeczeństwa,, dzieje, „Icek44 krakow­
ski tak oto pisze w artykule pod 
tyt.: „Czy w Warszawie wiedzą?44: 

„Od najniższego szczebla, aż hen, 
hen do góry, do samych szczytów płys

nie fala zawsze pomyślnych wieści* 
wszystko jest stale „w nalepszym pô  
rządku11. Poprcstu jeden drugiego o* 
klamuje świadomie, ba, czasem cynicz* 
nie. Nie idzie tu bynajmniej o jakiśT 
oderwany, konkretny wypadek. To jest 
systemem — taka zasada panuje nie* 
podzielnic.

Wójt... buduje mosty dla pana sta* 
rosty — pan starosta dla p. wojewody, 
by ze swej strony donieść „wyżej14 pra* 
wie bez wyjątku same rzeczy miłe i do* 
datnie, a wreszcie na tej podstawie wę*( 
drują obszerne raporty do samej „gó<| 
ry“, która wobec takich „informacyj“j 
tworzy sobie nieraz zupełnie fałszywy 
obraz położenia w kraju, nie znając czę* 
sto istotnych elementów, skrzętnie za*̂ 
tajanych! Zadużo rzeczy jest, o któ*i 
rych się nie mówi, o których nikt słów*1 
kiem odezwać się nie chce.

Wtem nagle nadchodzą różne nie*j 
spodzianki, wywołujące powszechne zdu] 
mienie: jakże to możliwe — jak do te*j 
go mogło dojść? Szuka się często przy*j 
czyn w bieżącym dniu, kiedy są odle*j 
gte, widzi się błędy u tych, którzy bez*j 
pośrednio bodajże są całkiem niewinni.**.

J a k  s ię  n r z ą d z a  e g z e k u e je
Okólników i rozporządzeń -mi­

nisterialnych do władz skarbowych 
wydanych w tym celu by władze 
te przy egzekucjach nie dopusz­
czały do niszczenia podatników- 
rolników, była jnż taka moc, że 
zdawałoby się iż nie może zdarzyć 
się już wypadek wyprowadzania 
ostatniej krowy z obory, rolnika. 
A jednak tak nie jest.

„Piast44 krakowski podaje taki 
oto obrazek z wyczynów komornic­
kich:

Do Władysława Wojdyły, za^ 
mieszkał ego w Rabie Wyżnej, pow. 
Nowy Targ przybył kiedyś komor­
nik, ale jakoś zaraz zawrócił, było; 
tam bowiem kilka kobiet, które z 
ciekawości tam przybyły. Na dru­
gi dzień przybył z dwoma policjan­
tami, sołtysem i woźnym i choć 
Wojdyła wypłacał mu ostatnie 2 
zł. i spraszał się, że resztę, t. j. 22 
zł. będzie się starał wyrównać, lub, 
aby zajął jakieś sprzęty, sekwe- 
strafor mimo wszystkiego skiero­
wał się ku stajni, gdzie stała je­
dna jedyna krowina, żywicielka 
rodziny, złożonej z dziewięciu osób. 
Woj dylowa, która stała przy 
drzwiach stajni pchnął posterun­
kowy Włodarczyk trzykrotnie, aż 
się przewróciła. Posłano po ślusa­
rza. aby wytrychem stajnię otwo­
rzył, ale kiedy ten nie przybył, za­
brano oboje Wojdyłów na poste­
runek. Woj dylową z paromiesięcz- 
nem dzieckiem przetrzymano tam 
od godz, 11 do 17-tej i puszczoną*! 
a Wojdyłę zatrzymano dalej.

Egzekutor, dokonawszy urzę­
dowania u Wojdyłów, przeniósł się! 
do Franciszka Kurdziela i tu tak­
że zawziął się na krowę. Ponieważ: 
sta jnia _ była _ zamknięta, poszukał 
sobie kilofa i dalejże rozbijać z,a«* 
mek. Te egzekucje dają się lu* 
dziom ogromnie we znaki.

Obserwator.

Nowy cios przeciwko polskości
na SląsKu Opolskim

Przed dwoma tygodniami jedenj rządzenie księży niemieckich musi 
ks niemieckich księży z zakonu 00. 'być uznane za wyraźne posunięcia 
Franciszkanów z góry św. Anny gcrmanizacyjne, godzące jedynie i 
«w pow. strzeleckim zapowiedział, ;tylko w polskość Śląska Opolskie­

go.
Fakt powyższy może pozatem' 

stanowić wymowne pendent do dy- 
jkusji, jaka na temat germanizacyj- 
ńej roli duchowieństwa na Śląsku 
Opolskim toczy się ostatnio na ła­
mach warszawskiego tygodnika 
•„Prosto z mostu44 między 'Janem 
Wiktorem a ks. Bolesławem Ko­
minkiem. r(ZAP) ' < r* * -

iż o w najbliższej przyszłości co­
dzienne nabożeństwa polskie zosta­
ną zastąpione nabo&^iltwami nie­
mi eckiemi, a jedynie w niedzielę 
Fnma i nieszpory będą odprawiane 
7>o polsku.

Ze względu na to, że klasztor i 
(kościół na Górze św. Anny są ce- 
iJern tradycyjnych pielgrzymek lu- 
idu polskiego z całego Śląska, za-

"V
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Z frontu wofennego w Afryce
Z Adis Abeby donoszą: W 

związku z postępami ofenzywy 
włoskiej w stolicy panuje nastrój 
niezwykle naprężony. Wśród ogól­
nego chaosu ku osobie Negusa 
iz; wraca ją się wszystkie umysły. W 
<kołach rządowych panuje bezrad­
ność. Ministrowie i dostojnicy 
dworscy oczekują od cesarza decy- 
izji. Cesarz Haile Selassie nie jest 
tym samym człowiekiem, który 
[przed 6 miesiącami wyruszył na 
fczele swoich wojsk przeciwko Wło- 
ichom. Cesarz znacznie posmutniał. 
Cesarz Haile Selassie przyjął człon 
Ików korpusu dyplomatycznego, z 
którymi omówił środki, jakie mają 
być powzięte celem zabezpieczenia 
życia i mienia obywateli obcych 
iw Addis Abebie.

Pozatem cesarz odbył szereg 
rozmów z dowódcami wojskowy­
mi. Negus przyjął również przed­
stawicieli prasy zagranicznej, któ­
rym oświadczył, że znaczne postę- 
fpy włoskie w głąb tery for jum nie 
oznaczają jeszcze opanowania kra- 
(ju przez Włochów. Nawet zajęcie 
Addis Abeby nie będzie m iało,— 
'■zdaniem Negusa, — rozstrzygają­
cego znaczenia.
REORGANIZACJA GWARDJI 

NEGUSA.
Z Addis Abeby donoszą: Cesarz 

Haile Selassie odbył dziś przegląd 
oddziałów swej gwardji, które wy­
ruszą niebawem na front. W kołach 
rządowych nieokreśłono ściśle, 
gdzie leży obecnie lin ja frontu. 
Cesarz przyjął przedstawicieli pra 
sy zagranicznej, którym oświad­
czył: „Mam zamiar zreorganizo­
wać abisyński e siły zbrojne i wy­
ruszyć ponownie w pole. Decydu­
jąca bitwa nie będzie rozegrana 
pomiędzy Debra Birhan . a Addis 
Abebą“. W dalszym ciągu swego 
wywiadu cesarz podkreślił, że nie 
nawiąże rokowań z dowództwem 
wojsk włoskich w Abisynji i że 
pertraktacje mogą być prowadzo­
ne tylko za pośrednictwem Ligi 
Narodów. Wkońcu cesarz zazna­
czył, że nie opuści dobrowolnie 
kraju i że wojna będzie trwała bar 
dzo długo.

SZCZEPY ABISYŃSKIE 
PODDAJĄ SIĘ WŁOCHOM.
Dzienniki włoskie podaj a, że do 

głównej kwatery włoskiej w Des-

sie zgłaszają się codziennie naczel­
nicy poszczególnych okręgów oraz 
przywódcy plemion z wyrazami 
uległości. Ostatnio przybył do Des 
sie syn jednego z rasów, naczelni­
ka prowincji Godżam, buntującej 
się przeciwko władzy Negusa.

Na mapie strzałami wyraźnie oznaczo 
na droga, jaką wojska włoskie w kam 

panji na stolicę Abisynji obiorą.

Dostojnik abisyński po pier- 
wszem nieudanem powstaniu prze­
ciwko Negusowi przed 5-ciu laty, 
zakuty został w kajdany i osadzo­
ny w więzieniu w Buje. Miejsco­
wość ta była przed kilku tygodnia­
mi celem włoskich ataków lotni­
czych. Jedna z bomb włoskich 'tra­
fiła w gmach więzienia. W powsta 
łem zamieszaniu młody ras zdołał 
zmylić czujność straży i zbiec. Na 
rękach jego widniały jeszcze ślady 
odcisków od ciężkich kajdan. _ 

Zbiegły dostojnik abisyński zo­
stał przyjęty przez głównego do-

Sprawdziły się obawy sfer rolni­
czych, że oszczędności w budżetach sa­
morządowych terytorjalnych odbija­
ją się przedewszystkiem kosztem rol­
nictwa.

Według danych Głównego Urzędu 
Statystycznego, sumy, przeznaczone 
w tychże budżetach na popieranie rol­
nictwa, wynosiły ogółem w roku go­
spodarczym 1933/34 — 10.930.000 zło­
tych, w r. 1934/35 — 11-595.000 zł, pod­
czas gdy na r. 1935/36 preliminowano 
już tyl ko 11.081.000 zł. Nieco inaczej 
przedstawiają się te cyfry w odniesie­
niu do innych dziedzin. I tak wydat­
ki na oświatę oraz na kulturę i sztu­
kę pochłaniały w r. 1933/34 — 68.549.000 
i 7.292-000 zł., w r. 1934/35 — 71.838.000 
i 8.034.000 zł., a w roku 1935/36 razem

wódcę, któremu oświadczył, że 
wrzenie wśród ludności prowincji 
Godżam trwa nadał. Liczne rzesze 
ludności uchodzą przed represjami 
Amharów ku północy i łączą sie 
z oddziałami włoskiemi.

Do Dessie przybywają również 
luźne oddziały gwardji Negusa, 
wycofujące się ze swych ukryć z 
nad jeziora Aszanghi. Większość 
oddziałów nie wiedziała o zajęciu 
Dessie i była zaskoczona obecno­
ścią wojsk włoskich w tern mieście.

79.643.000 zł. Popieranie przemysłu 1 
handlu kosztowało samorządy tery- 
torjalne w roku 1933/34 — 4.993.000 zł., 
w roku 1934/35 — 4-642.000 zł., a w r.

jj 1985/36 — 5 .243.000 zł. A więc wszę­
dzie, prócz rolnictwa, wzrost

Z ogólnej sumy 11.595.000 zł., wy­
datkowanej w budżetach samorządów 
terytorjalnych w roku gospodarczym 
1934/35 na popieranie rolnictwa — 
gminy wiejskie wydały 1.382.000 zŁ, 
miasta wydzielone 535-000 zł., miasta 
niewydzielone 491.000 zł., powiatowe 
związki samorządowe 8.828.000 zł. i 
wojewódzkie związki samorządowe
361.000 zł.

Przy tej okazji warto zaznaczyć, 
że wydatki związków samorządu tery­
torialnego, preliminowane na rok go­
spodarczy 1935/36, wyniosły ogółem
624.875.000 zł. (w r. 1933/34 — 628.982.000 
zł., w r. 1934/35 — 647.089.000 zł.), czyli, 
że snmy, przeznaczone na popieranie 
rolnictwa, stanowiły zaledwie około 2 
proc. tych wydatków.

Jak wypadły ostateczne zamknię­
cia — niewiadomo jeszcze. Niewątpli­
wie gorzej dla rolnictwa przedstawia­
ją się sumy w budżetach na r. 1936/37.

R o b o ty  d r o g o w e  i  w o d n o -  

k o m u n ik a c y jn e
Stan zatrudnienia robotników na 

robotach drogowych i wodno-komuni- 
kacyjnych w dniu 1. IV. br. wynosił 
79.882 robotników, w tem z tytułu 
świadczeń 20.014, opłacanych gotówką 
i zbożem (mąką) 59.868 robotników, z 
której to liczby było zatrudnionych 
na drogach państwowych 27.159 samo­
rządowych 28.571 i wodno-komunika- 
cyjnycli 4.138 robotników.

Notowania giełdowe ziemiopłodów
z dnia 4-go maja 1936 r. — Płacono złotych za 100 kg:

Warszawa 
23,00 —23,50 
15,25—15,50

Pszenica 
Żyto
Jęczmień 
Jęczmień brow. 15,00—15.25 
Owies 15,25-15,50
Mąka pszen.65% 32,00—33.00 
Mąka żytnia 65°/0 22,50—-23.50 
Otręby pszenne 12,00—12,50 
Otręby żytnie 12,75-13.25 
Pzepak 42,00-425.0
Groch polny 18,00—19,00 
Groch Wiktor ja — —,— 
Kuchy rzepak. 15,00—15,50 
Kuchy lniane 18,00—18,50 
Ziemniaki jad. 4,00— 4,50 
Gryka — — ,—
Słoma luźna —
Słoma prasow. — ,— 
Siano luźne —,— — ,— 
Siano prasow. —,— —.—

Poznań
22.75- 23,00
15.75- 16,00
15.00- 15,25

14.75- 15,00
32.00- 32,50 
21.25-21,75
11.75- 12,25 
13 25-14,00
40.00- 41,00
— - . — 22,00-23.00

Kraków
21.50-21.75
14.75- 15,00
14.00- 14,25
15.00- 15,75
14.75- 15,00

11,00-11,50
11,50-11,75

21.00- 25,00
15.00— 15,25 
18.25-18,50
4,50- 4,75

15,25-15,75 
18.75-19.25 
3.00— 3,25

3*50— 3*75

Bydgoszcz
22.25— 22,50
16.00— 16,25
15.50- 15,75

15.00 —15*50

Sio—lOo
12.25- 12,75
18.50— 13,75
38.00— 40,00
21.00— 23.00
24.00 26,00 
14,70—15.25
19.00— 19,50 
4,00- 4,50

6,50—* 7,00 —

• — — 2, 50- 2,75 
V— — 3,25— 3,50 
,— —— 5,75— 6.25
,— —.— 6,25— 6,75 — w,— -

Ceny żyta zagranicą :

Berlin 37,10; Praga 31.05; Hamburg (żyto amerykańskie bez cła) 11,88 
Wartość dolara, * 5.26. — Wartość gramu złota: 5.92

PoKrzywdzenie rolnictwa
w budżetach samorządu terytorialnego

RENE JOANNĘ.

Powiesiła sp raw kę i zwierzy­
ła się młodzieńcowi:

— Dyrektorka wzywa mnie do 
siebie. Jest zdziwiona, bo słyszała 
przed kilkoma minutami dzwonek 
wejściowy. Pytała, czy jest ktoś u 
mnie.

— Powiedz, że tak, że jestem 
klientem.

— Teraz już za późno Już skła­
małam. Sam zresztą słyszałeś. Idź

53) Adaptacja Katola Forda.

Wstała od maszyny, aby go od­
prowadzić do drzwi, ałc w taj sa­
mej chwili odezwał się dzwonek 
telefonu. Kamilla zdjęła słuchaw­
kę odpowiadała:

już stąd, Stani, i — do wieczora!
Popchnęła go w stronę drzwi 

wyjściowych, sama zaś wzięła z 
biurka notes i ołówek i skierowała 
się ku drzwiom, prowadzącym w 
głąb fabryki. Młodzieniec odwró­
cił się aby przyrzec się dziewczy­
nie, znikającej już za owemi 
drzwiami.

lił się nad dokumentami, które 
dziewczyna przepisywała z polece­
nia dyrektorki.

Były to rozrzucone w nieładzie 
kartki rozmaitej wielkości i róż­
nych kolorów, na których cyfry 
wypisane były seriami, 'kolumna-' 
nami, grupami, i wreszcie pojedyń- 
• czerni pozycjami, w nierównych’ 
odległościach oddzielone kreskami 
i literami.

Zwinnemi ruchami przerzucił 
paczkę papierów, i przekonawszy 
się, że jest jeszcze sam w pokoju, 
i że przez okno nikt nie może go 
dostrzec, wziął do reki około dwu­
dziestu arkusików, złożył je i wsu­
nął w kieszeń. Potem jednym sko­
kiem oddalił się od stołu i uchylił 
drzwi.

Bob, którego puścił, aby prze­
rzucić papiery, leżęce na biurku 
Kamilli, szybki, jak błyskawica, 
prześlizgnął się między jego noga­
mi i wybiegł teraz na podwórze.

— Bob! — wrzasnął Stani, re- 
zylgnując z wszelkiej ostrożności, 
byle tylko nie stracić psa. — Bob!... 
Bob!...

Jednak pies, jakgdyby nagle 
ogłuchł, lub ,też dostał szalu, prze­

biegł pędem przez podwórze, wpadł 
w niedomkniętą furtkę wąskiego 
korytarza i znikł z przed oczu syte­
go pana.

Hyezewski, oszołomiony, że tak 
łatwo dął się psu oszukać, stał te ­
raz bezradnie na środu podwórza, 
zastanawiając się, co mu wypada 
uczynić. Czy miał zaryzykować 
zabłądzenie, udając się na poszuki­
wanie Boba, czy też pozostawia 
swoim losom starego druha? Pyta­
nie to było okrutne, tak okrutne, 
że Stani nie wahał się długo. W y­
cedził międy zębami:

— Ach, jak ty oberwiesz!... Wy­
łoję ci skórę, jak jeszcze nigdy...

I uspokojony tą obietnicą o nie­
określonym terminie, rezolutnie 
pobiegł śladami psa.

W kilku skokach przebiegł ma­
łe, oszklone podwórze, poczem bez 
najmniejszego zastanowienia 

wbiegł w wąski korytarz, w któ­
rym przed chwilą zniknął Bob w 
takim nedzie, jakgdyby gonili go 
wszyscy szatani.

'(Ciąg 'dalszy nastąpi):— Dobrze, proszę pani... w tej 
eliwili idę... Ależ nie, proszę pani, Nagle powziął postanowienie, 
musiała^się pani pomylić... ^^.^.LWrócił na środek pokoju i ppchy-

i L >
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Osoba p. SwitalsKiego wciąż na
widowni.

Że b. wojewoda krakowski „po­
krzywdzeni nie będzie i że jakaś 
ciepła posadka znajdzie się dla nie 
go, w to nikt nie wątpi. Prasa na­
tomiast w dalszym ciągu omawia 
samą osobę p. Świtalskiego. Zajął 
się więc osobą p. Świtulskiego i or­
gan sanacyjnego Z.Z.Z. „Front 
Robotniczy redagowany przez b. 
ministra Moraczewskiego. W o- 
statnim numerze „Frontu Robot- 
niczego44 p. Moraczewski zajmuje 
się zdolnościami tanecznemi pana 
Świtalskiego, pisąc co następuje: 

„Trzeba go widzieć na deskach

dancingu i  podziwiać jego lekkość, 
jego zgrabność, jego piruety, rum­
ba, tanga, foxtroty, slowfoksy, że­
by zrozumieć, jak dumny być mo­
że Kraków z takiego tanemajstra. 
Taki sportowiec musi być bez za­
rzutu jako urzędnik. Jego zaletą 
jest przedewszystkiem zimna krew 
i równowaga umysłu. Od czasu o- 
wego pogrzebu ośmiu robotników, 
zgasłych „nagłą śmiercią44 w Kra­
kowie, tańczył już pięć wieczor­
ków na dancingu/4

Jak widać, p. Świtalskiemu hu­
moru nie brakuje.

Troska marsz. Petain’a o Francie
Jedno z pism francuskich, a mia­

nowicie ».Le Journal44 ogłosiło wy­
wiad z marszałkiem francuskim Pe­
tainem, na temat sytuacji obecnej i 
paktu francusko-sowieckiego. Na za­
pytanie co myśli marszałek Petain o 
pakcie francusko-sowieckim, sędziwy 
,wódz odpowiedział.

„Wyciągając rękę ku Moskwie, wy­
ciągnęliśmy ją ku komunizmowi, 
wprowadziliśmy komunizm do rzędu 
doktryn uznanych. Będziemy mieli o- 
kazję do żałowania tego“.

Zapytany na temat obecnej sytu­
acji, marszałek Petain powiedział;

„Jestem niespokojny o Francję i 
wolności francuskie44.

Na pytanie, co myśli o organizacji 
prawicowej „Groix de Fen44, marsza­
łek Petain odrzekł: „Uważam, iż wszy

Proces o rozrncłiy na Litwie
Przed sądem polowym w Kownie 

na Litwie odbył się proces grupy 
włościan, którzy w lutym b. r. pod­
czas rozruchów chłopskich w połud­
niowej Litwie, spowodowali przerwę 
w komunikacji telefonicznej i tele­
graficznej między Kownem a Mar- 
jampolem. Głównego winowajcę, za­
możnego włościanina, skazano na ka­
rę śmierci, 2 innych na 10 lat wiezie­
nia, 3 na 4 lata, pozostałych zaś na 
mniejsze kary.

P o l ic ja n c i  k o n t r a k t o w i

Na podstawie rozporządzenia 
[Prezydenta R. P. z dnia 20 kwie­
tnia b. r. o organizacji policji zor­
ganizowane będą nowe formacje 
policji państwowej, złożone z poli­
cjantów, przyjętych na warunkach 
kontraktowych i odbywających! t. 
zw. służbę przygotowawczą.

Policjanci ci nosić będą odrębne 
umundurowanie. Uposażenie tych 
oddziałów oparte będzie na zasa­
dach żołdu tak, jak to jest w woj­
sku.

Szeregowi policji tych’ formaeyj 
otrzymywać będą pełne utrzyma 
nie w koszarach, 8 groszy dziennie 
Oraz specjalny dodatek w kwocie 
45 zł. miesięcznie.

stko, co jest międzynarodowe, jest zgu 
bne. Wszystko, co ma charakter naro­
dowy, jest pożyteczne i owocne.

Sprawa chleba nie występuje u nas 
groźne jest zwątpienie. Nie jest to 
kryzys o charakterze materialnym, 
straciliśmy wiarę w nasze przeznacze­
nie. Należy z tem walczyć. Należy od 
naleźć mistykę ojczyzny lub mistykę 
wspomnienia44.

Hitlerowskie Niemcy
organizują em igrację rosyjską
W kołach emigracji rosyjskiej w 

Warszawie zwracają uwagę na szcze­
gólną gorliwość, z jaką rząd niemiec­
ki zajmuje się obecnie sprawami emi­
grantów rosyjskich w Niemczech.

Przywódca Rosjan, zamieszkałych 
w Niemczech, mianowany został b. g© 
nera! carski Biskupski, mąż nieżyją­
cej już znanej śpiewaczki rosyjskiej 
Wialoewej. Gen. Biskupski był w o- 
kresie przewrotu rewolucyjnego na 
Ukrainie adjutantem hetmana Skoro- 
wskiego, zastępcą gen. Bisgupskiego 
mianowano niej. Tahorickiego, który 
przed dojściem do władzy hitlerow­
ców w Niemczech siedział w więzie­
niu za zamach na prof. Milukowa, do-

konany*w Berlinie. W czasie tego za­
machu Taborickij zamordował redak­
tora rosyjskiej gazety „Rul“ w Ber­
linie, Nabokowa.

Obydwaj mianowani przez władze 
hitlerowskie pi*zywódcy emigracji ro­
syjskiej w Niemczech są wyraźnie ca- 
rofilskiej orjentacji. Mają oni obec­
nie organizować Rosjan, zamieszka­
łych w Niemczech.

Jednocześnie rząd niemiecki nadał 
prawa cerkwi prawosławnej na ca­
łym obszarze Rzeszy i .uznał jej bi- 
skupa-władykę Tichona. Władze nie­
mieckie ofiarowały nadto plac pod 

budowę cerkwi w Berlinie, a także 
fundusze na ten cel.

Straszny czyn szaleńca w Domu Karnym
Niebywały w dziejach więzien­

nictwa wypadek, wydarzył się w 
Grudziądzu na terenie Dorna Kar­
nego przy ul. Wybickiego. W za­
kładzie psychiatrycznym w wię­
zieniu przebywa od dłuższego 
czasu więzień Fleger, skazany za 
morderstwo na 15 łat.

Fleger, aczkolwiek zdradza pe­

wne objawy choroby umysłowej, 
zachowywał się jednak naogól spo­
kojnie.

W ub. wtorek lekarz zakładu 
psychiatrycznego, p. dr. Januszew 
ski. przeprowadzał, jak zwykle, 
badanie chorych więźniów

Wszedł więc do celi zbiorowej1 
więźniów, asystent zaś p. dr. Łu- 
niewski i dozorca pozostali pized 
drzwiaim na korytarzu.

W pewnej chwili więzień Fleu 
ger podskoczył do lekarza i po­
rwawszy nóż, począł zadawać nird 
ciosy w szyię, plecy i płuca. Przyi 
czwartym ciosie urwała się ręko*: 
jeść a nóż pozostał w ciele lekarza/ 

Na korytarzu powstało wielkiej 
zamieszanie, przyczem^ więźnia' 
szaleńca zdołano w końcu ubez- 
władnić. i|

Powiadomione o wypadku wła-j 
dze sądowe wszczęły energiczne doi1 
chodzenia.

Ciężko rannego lekarza prze­
wieziono do pobliskiego miesz­
kania, gdzie do chwili obecnej 
przebywa. Stan jego jest nader 
groźny.

OH

Marsz włoski na Addis Abebę.
Zmotoryzowana kolumna wojsk włos kich rusza na zdobycie

synji.
stolicy Abi-

Złodziej podpalił 2 gospodarstwa
iWj, Stamiątkach pod Krakowem 

wybuchł pożar w zabudowaniach 
Franasa Marjana. Ogień szybko 
objął zabudowania gospodarcze i 
mimo akcji ratunkowej strawił 
dom mieszkalny, stajnie i stodołę, 
wyrządzając szkodę na kwotę 3000 
zł.

W dwie godziny później wy­
buchł pożar w Niepołomicach w 
zabudowaniach 'Marii Trzos. Tu 
także ogień zniszczył zupełnie za­
budowania gospodarcze. Szkoda

Tajemnicza choroba na Polesiu
Na Polestu wybuchła tajemnicza 

epidemja. Z Łunińca donoszą, że w 
ciągu ostatnich miesięcy w szeregu 
wsi pow. łuninieckiego i stolińskiego 
zwiększyły się wśród dzieci w wieku 
od 7 do 14 lat wypadki jakiejś tajem­
niczej choroby.

Objawy jej są następujące: dziecko 
skarży się na silny ból głowy, garącz- 
ka wzrasta i nieraz w pierwszy dzień 
tej tajemniczej choroby dziecko umie­
ra. Te zaś dzieci, które wyzdrowieją 
dostają obłąkania. Zachorowania za­
notowano w Dawidgródku, oraz w o-

wiecie łuninieckim. Tamtejsi lekarze 
nie mogli nio określonego orzec o tej 
chorobie. Sama choroba przypomina 
zapalenie mózgu.

Kierownicy szkół powszechnych za 
wiadomili o epidemji tej choroby ku- 
ratorjum oraz władze administracyj­
ne. We wsi Sienkiewicze wstrzymano 
naukę w miejscowej szkole. Do Da- 
widgródka, dla poczynienia obserwa- 
cyj nad chorobą przyjeżdżał pewien 
znany warszawski specjalista. Wyni­
ki jego obserwacji i wnioski nie są do 
tąd znane. Wśród miejscowej ludno-

kolicznych wioskach, następnie w po- ści epidemja wywołała duży niepokój.

wynosi w tym wypadku 5000 zł.
Zaznaczyć należy, że oba go­

spodarstwa leża na pograniczu obu 
gmin i są odległe od siebie około 
500 m.

W pierwszej chwili zachodziło 
przypuszczenie że ogień w zabudo­
waniach Marii Trzos został zapró­
szony przez wiatr, niosący iskry 
z pożaru zabudowań Franasa.

Jednakowoż dochodzenia, prze­
prowadzono na miejscu, ustaliły, 
że w obu wypadkach ma się do 
czynienia ze zbrodniczem podpale­
niem. Nad ranem aresztowano 
sprawcę podpaleń. Jest nim noto 
ryczny złodziej Fujar Jan, liczący 
lat 3l, pochodzący z Borzęcina, 
pow. Brzesko. Ostatnio na podsfa 
wie amnestji został zwolniony : 
więzienia, gdzie odbywał karę 4- 
letniego więzienia za kradzieże.

Aorsztowany przyznał się do 
popełnienia zbrodni. Narazi© nie 
zdołano ustalić motywu tego e&y- 
nu, gdyż Fujar zmienia zeznania.

R o z p o w sz e c h n ia jc ie

„ G a z e tę  G ru d zią d zk ą ”

Deszcz ryb w Wenecji
Podczas burzy, która szalała przed 

paru dniami nad Wenecją w Lagunie 
św. Marka uformowała się olbrzymiał 
trąba morska o wysokości 200 metrów* 
Wirujący słup wody przesunął się 
przez całą Lagunę, rozbijając sif 
wreszcie o półwysep św. Mikołaja.

Ofiarą rozszalałego żywiołu padły* 
na szczęście, tylko... ryby, które, unie­
sione w powietrze przez trąbę morską* 
zaczęły w pewnej chwili spadać n® 
plac św. Marka i przyległe ulice.

Po burzy mieszkańcy Wenecji urzą* 
dzili niezwykły „połów44, zbierając W 
nadbrzeżnych dzielnicach kilkadzie-. 
siąt funtów ryb.

K to  w y g r a ł  w  d o la r ó w k n
Podczas ciągnienia w dniu 1-go ma*j 

ja wygrane Pożyczki Dolarowej pa<, 
dłu na następujące numery:

12.000 dolarów na nr. 1299468. —
3.000 doi. _  226738 971991.
1.000 doi. — 117533 522172 640841 

817899 1107215 1227665 1281325.
500 doł. _  45236 195281 390517 434620 

445350 510220 577480 045073 711180 1158944
100 doi. — 9561 12000 20560 29227 

33511 40517 50346 58258 74225 74475 152950 
204004 225838 234841 244381 259092 293008 
293011 316358 346212 403289 404034 471784 
489718 512139 529675 539514 557958 55972! 
562712 568500 568761 603303 608580 637207 
716671 790647 798894 828069 8299503 853350 
885217 896226 912268 940183 942156 954888 
970881 983020 986383 989689 1027027
1035639 1111405 1115338 1121678 1130715
1149041 1157384 1183894 1185248 1222005
1247078 1249273 1251632 1335433 1335463
1338341 1352043 1368614 1427449 1428710
1434755 1445216 1474750. v > i

i
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W ia d o m o śc i b ieżące
Czwartek, 7 maja 1936 r.

Czwartek: Domiceli i Eufr.̂  
Wschód słońca: 3.58: zachód 19.07 

Piątek : Stanisława bisk.
Wschód słońca: 3.56; zachód 19.08 

Sobota: Grzegorza 
Wschód słońca: 3.54; zachód 19.10

★  DZISIEJSZY NUMER „GAZE- 
T‘Y‘fc wydajemy w objętości 6 stron. 
Zarazem dodajemy bezpłatny dodatek 
„GOSPODARZ I OSADNIK".

^o iew óriz ftw a  cew&raBwe

 ̂ SKAZANIE KOMUNISTÓW.
Za działalność komunistyczną na 

terenie powiatu tomaszowskiego Sąd 
Okręgowy w Zamościu na sesji wy­
jazdowej w Tomaszowie skazał Arka- 
djusza Rudzia mieszkańca wsi Jorów 
na 5 lat wiezienia oraz Teodora Fary- 
ne członka komunistycznej partji Za­
chodniej Ukrainy na 8 lat wiezienia.

TAJEMNICZA ŚMIERĆ 
W WAGONIE. .

Grupa Polaków z Otwocka koło 
Warszawy, chcąc uniknąć pośrednic­
twa żydowskiego, sprowadziła do 
Otwocka wagon kartofli, by rozsprze- 
dać je miedzy Polaków. Wagonu te­
go pilnował w nocy niej. Tadeusz 01- 

 ̂ szanka. Kiedy na drugi dzień rano 
koledzy Olszanki przybyli na dworzec, 
znaleźli Olszankę z rozbitą głową, a 
we wagonie kilkanaście dużych ka­
mieni, najwidoczniej wrzuconych do 
środka.

NOWY STAROSTA SŁONIMSKI.
Stanowisko starosty powiatowego 

w Słonimie obejmuje dotychczasowy 
naczelnik wydziału społeczno-poli­
tycznego w białostockim urzędzie wo­

jewódzkim major Józef Bay.

W KALISZU SPŁONĘŁA 
FABRYKA.

W fabryce ceraty i linoleum przy 
ul. Kościuszki w Kaliszu wybuchł po­
żar który objął wkrótce cały trzypię­
trowy gmach.

Wśród robotników którzy pomaga­
li straży, kilkunastu odniosło popa­
rzenia. Fabryka spłonęła niemal do­
szczętnie. Straty sięgają około 100.009 
złotych. Przyczyny pożaru nie usta­

lono,

TRAGICZNY SPLOT WYPADKÓW-
W mieszkaniu własnem w Często­

chowie zmarł nagle na serce GG-letni 
Fridrich. Na wieść o zgonie przybył 
do zmarłego sąsiad również 60-letni 
Szarf, Śmierć przyjaciela podziałała 
tak na starca że padł martwy. Zawez­
wany do tragicznie zmarłych lekarz, 
człowiek już niemłody, tak przejął się 
zgonem, że zaniemógł i musiano wez­
wać do niego drugiego lekarza,

Stresu k ®abo®3B?,B©r
K

WYWROTOWCY BO BEREZY.
Wojewódzkie władze w Nowogród­

ku wysłały z terenu województwa do 
Obozu izolacyjnego w Berezie Kartu­
skiej 22 działaczy komunistycznych, 
z Grodna i powiatu grodzieńskiego 
wysłano do Berezy 5 wywrotowców.

TAJEMNICZE MORDERSTWO.
W pobliżu wsi Koszów w pow. łuc­

kim zatrzymano we wtorek nad ra- 
4  nem parę koni ze szczątkami wozu, na 

którym znajdowały s!q zwłoki męż­
czyzny zamordowanego.

Dochodzenie ustaliło iż c" to '"lo­
ki Teodozy Budzana ze wsi Ber. erki 
w pow. horoehowskim, który został 
napadnięty przez nieznanych osobni­
ków7 i zamordowany. Następnie tru­
pa owinięto słomą, złożono na wozie 
i podpalono.

Małopolska.

WYROK W SPRAWIE NADUŻYĆ 
W BANKU ŁAŃCUCKIM.

Przez 6 dni toczyła sie przed sądem 
okręgowym w Rzeszowie rozprawa 
karna przeciwko Wolkenfeldowi oraz 
trzem jego towarzyszom, którym akt 
oskarżenia zarzucał wiele przestępstw, 
popełnionych w związku z pełnieniem 
przez nich funkcyj dyrektorów i księ­
gowych Banku Kupiecko-Rolniczego 
w Łańcucie.

Obecnie w tej sprawie zapadł wy­
rok, mocą którego skazani zostali 
Szymon Wolkenfeld oraz Henryk 
Bauer za lichwę po 6 tygodni wiezie­
nia oraz Wolkenfeld na 500 zł- grzyw­
ny, Bauera na 1000 zł. grzywny, unie­
winniając ich do pozostałych zarzu­
tów, objętych aktem oskarżenia. Po­
zostałych dwóch oskarżonych Wolfa 
Siegla i dra Leona Markla uniewin­
niono.

BURZA GRADOWA NAD ŻYWCEM
W sobotę przeszła nad Żywcem i 

okolicą silna burza gradowa.
W ciągu kilku minut ziemia zosta­

ła pokryta kilkucentymetrową war­
stwą gradu, którego wielkość docho­
dziła do objętości orzeclia.

Zbrodnia uwolnionego w ięźn ia  z ło d z ie ja
Uwolniony z więzienia złodziej 

Zygmunt -Kulikowski, dokonał w 
Rzeszowie straszliwego mordu. Ot 
spotkawszy na ulicy niej. Rudolfa 
Patowiczn, również z zawodu zło­
dzieja, ugodził go kilkakrotnie no­
żem w gardło i plecy. Patowiec, 
zalany krwią, padł, a sprawca z 
wyciągniętym sztyletem zbiegł do 
mieszkania introligatora Gadul- 
skiego przy ul. Grunwaldzkiej 27- i 
tym samym sztyletem zabił 23-] et- 
nią Zofję Gadulską.

Dokonawszy tego czynu, wy­
biegł z domu, krzycząc: „Teraz je­
szcze zamorduję twoją siostrę44 i

biegł w stronę ul. Orzeszkowej, 
gdzie mieszka siostra Gadułskiej, 

Nadbiegli wywiadowcy Dra­
gon i Gaweł, którzy podjęli pościg 
za zbrodniarzem; widząc to spraw* 
ca, zmienik kierunek i przez ulicę 
Krakowską oraz ogród Sokola u- 
ciekał w kierunku Starom wy. 
Przy ul. Jagiellońskiej został uję­
ty i chciał odrzucić sztylet.

Kulikowski zamordował Pato- 
wieca na tle osobistych porachun­
ków, zaś Gadulską za odmowę rę­
ki. Zbrodniarza osadzono w wię­
zieniu.

Bestialskie pobicie policjanta
Przed Sądem Okręg, w Gru­

dziądzu na sesji wyjazdowej _ w 
Brodnicy, rozegrał się epilog 
krwawego zajścia, jaki miał miej­
sce w dniu 2 lutego br. w Łasze- 
wie pod Brodnicą.

W dniu tym odbywała sie w 
wspomnianej wiosce zabawa Ka­
tolickiego Stów. Młodzieży Mę­
skiej. Dla utrzymania porządku 
wydelegowany został na zabawę 
posterunkowy p.p. Feliks Krieger.

Około północy na salę wtarg­
nęła kilku osobników, którzy wy-

S kazan ie  szafki za napad rabunkow y
Przed sądem okręgowym w Pozna­

niu odbyła się rozprawa przeciwko 
sześciu oskarżonych, którym akt 
oskarżenia zarzucał dokonanie napa­
du rabunkowego na mleczarza Józefa 
Marcinkowskiego z Kromalic. Na ła­
wie oskarżonych zasiedli 24-letni Wil­
helm Błaszak, 30-letni Kazimierz Ma­
tuszak, jego żona 29-letnia Konstan­
cja Matuszakowa, 36-letni Stanisław 
Łopatka, jego żona 32-letnia Jadwi­
ga, oraz 39-letnia Pelagja Kopczyń­
ska, wszyscy zamieszkali w Środzie-

Oskarżeni uplanowali dokonanie 
napadu rabunkowego w celu zdobycia 
gotówki, którą w dniu napadu wiózł 
mleczarz Marcinkowski w większej 
ilości. W godzinach południowych 
Błaszak i Matuszak, którzy obserwo­
wali Marcinkowskiego w Środzie, po 
jego wyjeździe w kierunku Kromalic, 
wsiedli na rowery i pojechali za nim.

W połowie drogi dopędziwszy go, 
zsiedli z rowerów, Matuszak zatrzy­
mał konie, Błaszak zaś, uzbrojony w 
rewolwer, skoczył na wóz i grożąc 
śmiercią, zażądał wydania pieniędzy.

Przerażony Marcinkowski odpowie­
dział, że pieniędzy nie posiada. Wte­
dy Błaszak przeszukał kieszenie ste- 
roryzowanego ińłeęzarza i zabrał mu 
648 złotyeh. Po '1||konaniu rabunku 
Błaszak i Matuszak pojechali rowe­
rami każdy w innym kierunku.

Sprawa się wydala i w rezultacie 
sprawcy zasiedli na ławie oskarżo­
nych. Napastnicy skazani zostali: 
za zbrodnię napadu rabunkowego: 
Błaszak na 4 lata więzienia, Matuszak 
na 3 lata. Stanisławę Łopatkę i Jad­
wigę Łopatkowa sąd uznał winnymi 
namowy do rozboju i skazał Łopatkę 
na jeden rok więzienia, a Jadwigę Ło­
patkową na 2 i pół roku więzienia. 
Ponadto co do wszystkich powyższych 
oskarżonych sąd orzekł utratę praw 
publicznych i obywatelskich na prze­
ciąg lat 3.

Oskarżone Konstancję Matuszako- 
wą i Pelagję Kopczyńską sąd skazał 
za paserstwo na karę więzienia po 6 
miesięcy i 50 zł grzywny, zawieszając 
wykonanie na lat 2.

1 radu Bodowego S. L. w Żywieckim
Onegdaj odbył się powiatowy zjazd 

Kół Stron. Ludowego w Skoryszu w 
domu p. Kaczora Ludwika. W obec­
ności delegatów z poszczególnych Kół 
Str. Lud. złożył sprawozdanie prezes 
Kolanko Jan, potem skarbnik i komi­
sja rewizyjna. Po dyskusji, w której 
zabierali głos p. Szwed, p. Kaczor i 
inni, przewodniczący udzielił głosu 
Boduehowi Fr., delegatowi Zarządu 
Okręgowego z Krakowa, który wygło­
sił referat na temat „Co robić dalej w 
organizowaniu wsi?“ W przemówie­
niu wykazał referent, że ruch ludowy 
w7chodzi na drogę zwycięskiej pracy 
w obronie wrsi i stanowiska chłopa w 
państwie. W żywej dyskusji, jaka się 
wywiązała po referacie zabierali głos 
prawie wszyscy prezesi Kół Str. Lu­
dów :go, wykazując zgodnie, że praca 
podjęta przez ruch ludowy prowadzi 
dio .uzyskania lepszej przyszłości dla 
mas. Po dyskusji przystąpiono do 
wyboru nowego zarządu powiatowego. 
Prezesem obrano jednogłośnie p. Ka­

czora Ludwika, p. Kolanko I Wicepre­

zes, p. Szwed Michał — II wiceprezes, 
Wandzel, sekretarz, Ciurla, skarbnik. 
Na członków Zarządu powołano dele­
gatów z poszczególnych wsi.

Po nakreśleniu odpowiedniego pla­
nu pracy na cz.as najbliższy, zakoń­
czono obrady.

Sekretarz.

wołali 'ogólne zamieszanie a Ttf 
końcu bójkę. Posterunkowy Krie­
ger wezwał z początku awanturni­
ków, aby się uspokoili, gdy jednak 
to nie poskutkowało, zarządził o- 
puszczenie sali. W momencie tym 
do przedstawiciela władzy pod­
szedł z tyłu niejaki Edmund Ka­
linowski i uderzył go niespodzie­
wanie żelaznym drągiem w głowę, 
a kiedy posterunkowy upadł, kilku 
innych drabów poczęło go bić ki­
jami i krzesłami do utraty przv- 
tomności. Napastnicy wybiegli 
następmie na dwór, zabierając po­
licjantowi karabin.

Obecni na zabawie goście po­
spieszyli rannemu policjantowi z 
pomocą, a gdy ten po odzyskanru 
przytomności wyszedł na dwór, 
by odebrać nar karabin,
poczęto go znowu bić, tak, że w 
końcu nieszczęśliwy policjant, na 
skutek odniesionych ran, poraź 
wtóry stracił przytomność. «

Pobitego policjanta przewie­
ziono do szpitala, zaś za napastni­
kami wszczęto poszukiwania. Na 
szczęście udało sie ich wszystkich) 
aresztować i osadzić w więzieniu.

Obecnie bandycka zgraja łobu­
zów odpowiadała za swój bestial­
ski czyn przed sądem.

W wyniku rozprawy skazani 
zostali: Mieczysław Kalinowski na 
2 lata i 1 miesiąc więzienia, Edm. 
Kalinowski na 2 lata więzienia, 
trzeci zaś brat Kalinowskich. 
Władysław, i Kazimierz Mizerski 
na po 1 roku więzienia.

1 Pomorza

BALONIK ZATONĄŁ W JEZIORZE 
KŁA SZTOK NEM.

W jeziorze Klasztoruem pod Kar­
tuzami zatonął, lecący od strony po­
łudniowej czerwony balonik, z przy- 
pięteini przyrządami naukowemi. Jak 
się okazuje, balonik wypuszczony zo­
stał dla celów naukowych przez sta­
cje meteorologiczna w Bydgoszczy. 
Rybacy, którzy opadający balonik za­
uważyli, nie zdążyli dojechać do nie- 
go, by go schwytać.

Przedhistoryczne wyKopalisKa 
pod NaKlem

W ub. tygodniu na polach1 Osad 
nika Sadowskiego w Trzeciewicy 
na granicy powiatów bydgoskiego 
i wyrzyskiego, w czasie orki na tra­
fiono na kamień, przeszkadzaj //v 
w orce. Po usunięciu głazu st.\ /i er 
dzono, że nakrywał on grób skizyn 
kowy, zawierający dość dobrze za­
chowanych urn. W; wyniku dal­
szych poszukiwań odkryto jes.j.cze 
3 podobne gro-hą* z większą ilością

urn, przeważnie rozbitych1. Wszyst 
kie groby należą do typu skrzy n- 
koAyych i odkopano je na zboczu; 
niewielkiego wzgórza w pobliżu; 
szosy, prowadzącej nad dużą doli­
ną, określoną mianem koryta Pra- 
wisły. _ J ' • Pł

Grobami zainteresowały siei 
władza naukowe Uniwersytetu Po­
znańskiego. Groby te pochodzą Ą 
T l i ł  wieku przed ChrysttiseTm^

-



Str. 8. M  A Z E T A  G R I; D Z 1 Ą D Z K  A“ Nr. 54.

Odczyty w PolsMiem Radio
w letnim

Zrozumiałą rzeczą jest, iż zo zmia- 
fią sezonu zmieni się w rad jo nietył- 
ko temat odczytów, wygłaszanych 
przez radjo, ale nadewszystko zmniej­
szy się ich ilość- Zamiast poważnych 
rzeczy naukowych, Polskie Radjo 
zwróci szczególną uwagę na lekkie po­
gadanki przyrodnicze, gdyż lato jest 
tą właśnie porą roku, gdy człowiek 
ma możność bliższego zetknięcia się z 
przyrodą. Taki np. cykl „Świat na­
szych roślin i minerałów44 będzie nie­
wątpliwie interesujący, jako prze­
wodnik dla słuchaczy w otaezającem 
ich królestwie natury.

Dyrekcja programowa uznała za 
ważne zorganizowanie cyklu pogada­
nek o higjenie na wycieczkach, letni­
skach itp. wobec licznych wyjazdów 
■wakacyjnych. Miedzy innemi projek­
towany jest szereg feljetonów saty­
rycznych p. t. „Mieszczuch na letni­
sku44. Również ciekawostką obycza­
jową będą feljetony o naszych letni­
skach w dawnych czasach, z których 
dowiedzą się radiosłuchacze, jak wy­
glądały polskie „kurorty44 w epoce dy­
liżansów.

Pozatem zorganizowana będzie mi­
krofonowa włóczęga po Polsce. W 
piętnastominutowych audycjach poin­
formuje Polskie Radjo swoich słucha­
czy, jak organizować i odbywać wy­
cieczki piesze, kajakowe, rowerowe i 
inne, przyczem w szeregu reportaży 
zostaną omówione najciekawsze szla­
ki wycieczkowe, jeziora, rzeki, zabyt­
ki, muzea regjonalno oraz te najbar­
dziej egzotyczne zakątki „nieznanej 
Polski44, jak np. Miodobory — wzgórza 
w Małopolsce Wschodniej, czy też Pu­
stynia Błędowska w powiecie będziń­
skim. Wspomnieć należy też o pro­
jektowanym cyklu feljetonów z Pole­
sia, kótre zaznajomią słuchaczy z, tą 
piękną choć melancholijną krainą.

programie
Oczywiście Polskie Radjo nie po­

minie i spraw morskich, omawiając 
je w szeregu pogadanek popularnych 
pod nazwą „Zagadnienia Bałtyckie44. 
Poruszane też będą sprawy życia zbio­
rowego w cyklu „Życie gromadzkie", 
który ujmą ten problem z punktu wi­
dzenia społecznego.

W okresie letnim kontynuowane 
będą, pogadanki dla kobiet. Nie za­
braknie też feljetonów podróżniczych, 
oraz audycyj dla Polaków z zagrani­
cy. Pozatem projektowany jest cykl 
odczytów o wojsku, który niewątpli­
wi© zainteresuje wszystkich radiosłu­
chaczy z całej Polski. Zagadnienia 
obrony naszego państwa, wobec coraz 
groźniejszych zbrojeń naszych sąsia­
dów, stają się poważną troską całego 
społeczeństwa. Pozatem wszystkie od­
czyty będą nader popularne, tak, by 
możliwie w jaknajdoskonalszym stop­
niu zadowolić wszystkich radiosłu­
chaczy, których skala poziomu umy­
słowego, potrzeb duchowych i zainte­
resowań jest nader rozległa. Jestto 
niełatwe zadanie. Jedni mówią, że 
odczyt był za trudny, inni. że dziecin­
nie łatwy, jednym wydaje się intere­
sujący, innym nudny. Wyjście z te­
go dylematu jest oczywiście niełatwe 
jednakże spodziewać się należy, iż w 
tak zaprojektowanym cyklu odczytów 
najdzie każdy w swojej dziedzinie in­
teresujący temat.

Jak widzimy więc zbliżające się la­
to, a z nieęa i letnia zmiana programu 
Polskiego Radja przyniosą radiosłu­
chaczom obok silnie zwiększonej tre­
ści muzycznej, także i interesującą 
treść myślową w postaci żywego sło­
wa, które nieść będzie ciekawe i nowe 
wieści do domków letników, odpoczy­
wających na łonie natury i do chat 
stałych mieszkańców kraju, dla któ­
rych pora letnia odznacza się tylko 
wzmożonem tempem pracy na roli.

Kto otrzymał nagrody
za rozwiązanie KiejanHi z „Młodej PolsKi11
Ponieważ przez przeoczenie w ostat­

nim numerze „Młodej Polski" nie za­
mieściliśmy spisu osób, które dostały 
nagrody za dobre rozwiązanie klejan- 
ki z nr. 3 „Młodej Polski44, oraz spisu 
osób, które rozwiązały tę klejankę, 
przeto spisy te zamieszczamy w ni­
niejszym numerze „Gazety Grudziądz­
kiej".

Za dobre rozwiązanie klejanki js 
nr. 3 nagrodę wylosowali.
1. Irek Rudolf, Skarszewy.
2. Bolesław Jażdżewski, Granowo.
3. Wanda Łoncka, Kaszuba.
5. Stefanja Wojdówną, Przysiersk.
4. Felisk Thomas, Świdnica.
6. Wanda Szwankówna, Czarna Woda
7. Joanna Welgeltówną, ,Łekno.
8. Zygmunt Pawlawski, Goczalki.
9. Polikarp Bała, Blizinko.

10. Kat. Slow. M. M .  Rokitnica,
11. Stan. Morszeniuk, Stanisławowo.
12. Paweł Warkusz, Glazica.
13- Trudzia i Jadzia Stekowscy, Gru­

dziądz.
14. Renata Ewertówna, Grudziądz.
15. Gertruda Ziółkowska. Grudziądz-
16. Alfons Gościnny, Grudziądz.
17. Jagódka Tutlewska, Grudziądz.
18. Edyta Chudyszewiczówna, Nowa 

Wieś.
19. Gertruda Janoszkówna, Grudziądz
20. Jadwiga Potempianka, Slęskowo.

Pozatem dobre rozwiązania nade­
słali:

Józef Gac, Rogoźno Wieś; Antoni 
Burak. Bajrosy; Marcin Mencel, Osto­

je; Klemens Makar, Mosty; Wacław 
Sadowski, Żurominic.c; Paweł Banek, 
Rząehowa; Marjan Glowak, Wilkowy­
je; Zof.ja Herdusiówna, Polski© Wągro- 
wo; Wojciech Makosz, Żabno; Domi- 
cela Majewska, Skierszewko; Anczy- 
kowski Miecz., Franciszka Chmurzy li­
ska, Okonin; Józef Targosz, Wielka 
Wieś; Hieronim Aleksandrowicz, Tu­
rza Mała; Monika Łuczka, Błońsko; 
Józef Fryc, Otwock; Wacław Fludra, 
Janowo; Marjan Kuźma, Krerowo- 
Janina Skowronówna, Kołodziejowo;1 
Anna Skałecka, Podbolesławiec; Pela­
gia Jagusiówna, Sulęcin; Regina Ma- 
chyńska, Niem. Brzozie; Józef Ginaj.i 
Frąsa; Wanda Białkowska, Witunja; 
Zofja Olejakówna i Stefanja Śliwa,, 
Zawiszowice; Klara Radtkówna, Mar-j 
janowo; Stan, Płachta. Bieżywody; He­
lena Partykówna, Szczytniki; Zofja 
Nowakówna, Zielniczki; E. Zienka, Ro­
gowo; Czesław Jarzyński, Sienno; He­
lena Jaworska, Komorówko; Ignac 
Szostakowski, Polskie Brzozie; Klara' 
Staszewska, Brodowo; Janina Nikle- 
wicz, Jankowice; Mieczysław Łuckie- 
wiez, Białystok; Natalja Gowarowską,. 
Wacławów; Róża Kałużna, Wygoda; 
Marjanna Mielcarkówna, Jan Urba­
niak, Kopanina; Jan Sznura. Pierzch-i 
no; Teresa Wicher, Stajkowo; Eugenja 
Kierkowiczówna, Mielnik; H. Bion,j 
Jarosze wo; Goliński H., Gałkówek; 
Stefan Jaśkowiak. Skrzetuszewo; Ma- 
rja Maćkowiak, Otorowo; Stan. Kowal, 
Borzechów; Edward Budyń, Dobrzeje- 
wicae; Wacław Sieradzko, Zaskocz;

Stan. Brakoniecki, Baranowo; Stan. 
Tomak, Brumby; Jan Lehman, Glazi­
ca; Genowefa Jankowska, Wapiennik; 
Józef Tutyż, Rymacze; Jan Kosakow­
ski, Modzele Wygoda; Ludwik Stawo­
wy, Jakiszów; Stan. Kempa, Ostrobad- 
ki; Helena Zawodna, Lądek; Henryk 
Sidorski,'Uchanie; Jan Zawisza, Odry- 
ków; Walenty Brdąk, Wysocko Wiel­
kie; W. Golas, Koźle; Jan Solak, Strzeb 
ce Wielkie; Janina Juszczak, Biskupi­
ce; Michał Serafin. Iwkowa; Stefan 
Wilk, Iwanowice; Feliks Szymański, 
Mał© Bołówki; Jan Zamiara, Broni-
sławówka; Józef Stopa, Klecza Górna; 
Irena Spyholanka, Gołowo; Jan Gory- 
szewski, Bryńsk; Tala Rusiecka, Ada- 
maryno; Józef Bytel. Tryhukowa; Wa­
cław Sadowski, Kamionka; Jan Rado- 
ta, Łagiewniki; Tomasz Osikowski, 
Tokary; Wojciech Zając, Wolka Grądz 
ka; Józef Przystań, Dobrzechów; Jan 
Marzec, Piotrowice; Henryk Sojda, 
Szczece; Stefan Stankiewicz, Ogniwo; 
Edward Mechita, Sopockiń; Stan. Szy- 
mańczuk, Marcinnowce; Sew. Prokoll, 
Mielżyn; Agn. Walaszyk, Nowa Wieś; 
Józef Anamicz, IJermanowice; Wik­
tor Damaradzki, Hrycewicze; Kornel 
Zieliński, Skomorach?; Ignac Grycuk, 
Pod rzecze; Czesława Kolanówna, Pła­
zów; Antoni Kędzierski, Domaniewice;

! Irena Redzikowska, Czarnysz; Jan Ry- 
szczyk, Napoleon; Jan Gerlach, Noeux 
leg Mines (Francja); Wacław Cieślak, 

i Ostrowąs; Czesław Jabłoński, Barto- 
szewo; Stef. Myszakówna. Hanasiuki; 
Jan Ścislowicz, Bartoszówka; Irena 
Hypsiówna, Bielin; Marcin Brodow­
ski, Hańcza; Seweryn Sobolewski, Su­
wałki; Henryk Sojda, Szczece; Edm. 
Paliński, Lubczyna; Wład. Woźnica, 
Huta; Wł. Mizera, Choroń; Julja Woj­
ciechowska, Wieś Chojnę; Michał Wil- 
gos, Uchanie; Marcin Grochowski, Są- 
siadowice; A. Filipowski, Stock; Józef 
Kudzia, Skawica; Ignacy Dzitkowski, 
Skotniki; Piotr Maryń, Biała; Fr. Ku* 
dołka, Młodojewo; Tad. Kaca, Krze- 
wice; Wiktor Jancewicz, Misienienta; 
Zygm. Konc, Jamnik; Wł. Chrząszcz, 
Sielec; Michał Miluksztis, Ulsza; Pe­
lagia Barczykowska, Anielew; Tad. 
Pleskut, Bekiesza; Mar ja Urban. To­
pola; Fr. Kryjak, Józefówka; Włodz. 
Mastyszenko, Kłeck; Stan. Gryb, So- 
czenięta; Czesł. Grześkowiak, Spycha­
ły; Stan. Misiak, Wydrzyn; Wład. 
Tehoń, Wierzba; Tad. Bosak. Chichów; 
Stan. Bcrnacki, Wygadanka; Antoni 
Fromiński, Marjanka; J. Krycki, Lusz 
niewo; Stan. Wojtowicz, Kalne; Wik­
tor Łuka, Marcinowne; Lusia Panty- 
kówna, Rutysko.

Sprawy organizacyjne
Stron. Ludowego

POW. PRZEWORSK. Zawiadamia­
my, że w niedzielę, dnia 10 maja hr. 
o godz. 10-tej rano w Domu Ludowym 
w Markowej odbędzie się Statutowy 
Walny Zjazd powiatu przeworskiego. 
Na porządku obrad: sprawozdanie z 
działalności wybory władz powiato­
wych, referat „Dzisiejsze zadanie 
chłopów w polityce ludowej44, sprawy 
organizacyjne, dyskusja. Udział w 
Zjeździe biorą z prawem głosu, człon­
kowie zarządu pow., zarządy Kół i de­
legaci; 1 od 10 członków Koła. Inni 
członkowie wyłącznie za legitymacja­
mi S. L., które nabywać można będzie 
na miejscu Zjazdu.

Zarząd Pow. S. L. w Przeworsku.

POWIAT STOPNICA. Dnia 10 ma­
ja br. w Stopnicy, w lok. sekretarjatu 
Stronnictwa Lud. przy ul. Piłsudskie­
go nr. 51 (dom p. Nawrockiego') odbę­
dzie się zebranie zarządów Kół i dzia­
łaczy Stronnictwa Ludowego, oraz ze­
branie sądu partyjnego, wybranego

w dn. 1 kwietnia br. Początek zebra*- 
ni a o godz. 11-ej. Członkowie sądu 
partyjnego proszeni są o wcześniejsze 
przybycie, już na godz. 9-tą rano. 
Wstęp za okazaniem legitymacyj * 
członkowskich które będą do nabycia 
na miejscu. Prosimy o liczno przy­
bycie. A. Krowa, prezes pow.

BACZNOŚĆ WOJEWÓDZTWO 
LUBELSKIE!

Dnia 10 maja br. odbędzie się Sfa*y 
tutowy Zjazd Wojewódzki S. L. w 
Lublinie. Zgłaszać się do sekretarja­
tu przy ul. Zamojskiej 7, m. 5. Począ­
tek Zjazdu o godz. 11-ej.

Jako delegaci z prawem głosu obo­
wiązani są przybyć; 1) członkowie 
prezydjów powiatowych, 2) członko­
wie zarządu wojewódzkiego i woje­
wódzkiej komisji rewizyjnej, 3) dele­
gaci powiatów — po 1 od każdych 10 
Kół. Dr. Z. Graliński, prez. woj.

T. Rek, sekretarz. ,

Radjoprogram z Warszawy
i

Czwartek — 7, V.
6.30 Audycja poranna; 12.03 Dziennik

południowy; 15.30 Muzyka z płyt; 16.00 
Przegląd wydawnictw; 16.15 Koncert or* 
kiestry wojskowej 19 p. p.; 16.45 Cala Pol* 
ska śpiewa; 17.15 Koncert; 18.00 Pogad n* 
ka aktualna; 18.10 Recital fortepianowy; 
18-30 Film, plastyka, architektura; 18.40 *
Jak spędzić święto?; 19.25 Zaciekli wro* 
gowie zwierzyny — pogadanka; 1945 Po* 
gadankr aktualna; 20.45 Dziennik wieczora 
ny; 20.55 Obrona przeciwlotniczoagazowa
— pogadanka; 21.00 Premiera słuchowiska 
oryginalnego p. t. Ostatni powrót; 21.35 
Nasze pieśni; 22.00 Koncert muzyki uKra* 
ińskiej; 23.05 Muzyka taneczna.

'U
Piątek — 8. V.

6.30 Audycja poranna; 12,03 Dziennik J  
południowy; 12.15 Audycja dla szkół — 
słuchowisko p. t. Kaczorek̂ Kwaczorek; 
12.45 Koncert południowy; 15.30 Koncert; 
16.00 Pogadanka dla chorych; 16.15 Nic* 
samowite nastroje; 16.45 Załoga — opo* 
wiadanie dla dzieci starszych; 17.00 Skar* 
by Polski — O kolejnictwie — odczyt; 
17.15 Minuta poezji; 17.20 Muzyka; 17.50 
Poradnik sportowy; 18.00 Koncert Chóru 
Tryana; 18.30 Pogadanka aktualna; 18.50 1 
Pogadanka społeczna; 19,25 Skrzynka rob 
nicza; 19.50 Biuro Studjów rozmawia ze 
słuchaczami P. R.; 20.00 Koncert synfo*-'̂  
niczny; 22.30 Skrzynka techniczna; Muzy* 
ka taneczna.

P R A K T Y C Z N E

P R Z E P I S Y

smażenia konfitur
SPORZĄDZANIA KOM­
POTÓW ISOKO W przez

ROŻR MAKAREWIGZOWĄ 

CENA Z PRZESYŁKĄ ZŁ. 2,25.

Przesyłkę uskuteczniamy za 
poprzedniem nadesłaniem na­
leżności. Pieniądze wpłacić 
można w każdym Urzędzie 
Pocztowym za pomocą prze­

kazu rozrachunkowego
Zamówienia przesyłać należy:

Z a k ł .  G ra f ic z n e  i W y d a w n ic z e  

W IK T O R A  K U L E R S K IE G 0  

w  G ru d z ią d zu  -  P o m o rz e .

■ R B B B B H I R a B i g l

Agenci
do sprzedaży wiedeńskich 
kos po wsiach poszukiwa 
ni. „KOSA“, Lublin, skry­
tka 275.

O głaszajcie

w Oaz. Grudziądzkiej

Założyciel Wiktor Kulerski. —. Adres: .Gazeta Grudziądzka44 Tuszewo, pow. Irudziądz (Pom.). Telefon nr. 1811 i 18 2. Konto P. K. O. Poznań Nr. 200.420. 
Za redakcję odpowiedzialny Maks. He ak, Grudziądz, ul. Młyńska 6. — Druk em Zakł. Graficznych i Wydawn. W. Kulerskiego w. Grudziądzu w Tuszewie
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